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MAJU 


EMANGECIERIEH. 


O Wierze, Nadziei i Miłości. 


Ojców naszych Boje stary! 

My nie mamy inszej wiary, 

Tylfo Etórąś sam objawił, 

J pierwszy się Rosciół wsławił: 
Miara dia ludzi Riebo otwiera, 
puy niej spoojniej cjłowie! umiera; 
Gdy nas praycista jata przygoda, 
Któż, gdy nie ona, tefę nam poda? 


Rabdziejo! coś mi błysnęło, 

J m frótlim czasie zuieneła! 
Sie tej, Ptòra w losie mamy, 
AUbo w ludziach połłudamy! 
Ale nadziei wzywam prawdziwej, 

W ftórej ciesze się, ddym nieszczęśliwy! 
J choć od przygód będę zdnębiony, 
Zostane zawsze niejwycięjony. 


Jlefroć oczy tęsfliwe 

podniesę w Niebo śzczęśliwe, 

Nadzieje mi wnet przypomnie, 

£o tam obmyślono o mnie! 

Ona mi Boga mego wstajuje, 

"Jat 'mój majątef, co się nie psujel 

Bov wiem, je mym się zatrudnia stanem, 
W nędzy majwięfszym czuję się panem. 


Po Wierze i po Radyiei, 

Miłość śmięta na olei: 

Ona złemię } Micbem godzi, 

J jycie gotycje słodji. 

Rocham, pewna mnie wzajemność ezeta; 
Rie umie zmodzić Bóstwo cjłowieta! 
Ulbo blijmemu gdy serce dajem, 

J on nie famicń, wztuszy się wzajem. 


Boje! do twojego Nieba 

przej te trzy Drogi iść tuzcbal 

Tedy, od złych przygód próżny 

W twym domu stanie podróżny. 

Ty moje siły wąmacniaj w tym biegu, 
Mili do mego przyjdę noclegu, 
Saprieciw śmierci niech stane w zbroi, 
Wiary, Sadztei, Miłości Twojej. 


Sranciszeł Raspiństi, 


a © powodach zamierania polstiego 
ewangelicyżmu za rządów prustich. 


Stan ten nie uległ żadnej poprawie przeciwnie, od t. 
1856 rojpoczynę się mów ofres silniejsiego afcentowanie 
dążności germaniowania wśród ewangelicfiej iudności pol- 
sliej. Wyrajnie wszalże zaznaczył się w sjfolnictwie Pie- 
tuicE antypolsti Dopiero w r. 1874. języt polsfi przestał 
wómczas być jezytiem wyfłabowym w szłołach powszechnych 
Patolictich na całym obszarze etnoqtaficjnie polstim, Oczy: 
mista, je sploty ewangelickie poszły na pierwszy ogien; wła: 
ściwie jednaf nie utraciły one teraz prawie nic, bo jat to już 
zauaczyłem, oddawna Porzystaiy zaledwie 3 jednej wytłado: 
j godziny polsfiej tygodniowo. Mowe ojczysta polst 
ła odtąd Yiatwa ewangelicka tylko na lefcjach res 
ligi. Utoli po dalszych 13 latach, mianowicie w r. 1887 
i to minimalne uwzględnienie języta polstiego zostało w 
szfołach ewangelickich jniesionc. Tylto sztoły Patolictie po: 
siadały jeszcze aj bo r. 1902 prawo do nieobowiąztowej 
nanti polsłiego czytania i pisania, Kaute religi w języtu 
ojczystym japemniono i dalej Dziatwie polskiej fatolicfiej, 
wszatie na sjtoły ewangelictie zarządzenia tego nie uazcią: 
qnięto. Tym sposobem ludność polsta ewangelicta, uros 
Dona po t. 1881, czyli wszyscy liczący dziś do 44 lat, już 
nie slyszeli mowy polstiej w stole, 

Jal systematycznie usuwano od polstiej ludności 
ewangelickiej wszystto to, co jej mogło posłużyć do zbliżenia 
się 3 todałami, zamiesztatymi na dalszych ziemiach polstich, 
dowodzi ta otoliczność, że ich dzieci uczyły się czytać na nie» 
miecPich elementarzach, specjalnie bla nich wydanych, a ode 
rójniających sie w prowabjanych we wsżystłieh innych 
niemieckich szłołach tem, je nie zawierały cjytanef, drutowa: 
nych łaciństiemi czctontam, Sftuttiem tego polsta młodziej 
ewangelicPa nie tprawiana do czytanie tefstu niemieckiego 
o łaciństim drutu, stroniła od postabajacej tali drul lettucy 
niemiectiej, tembatdziej więc musiało poiostawać jej obcem 
mspółczesne polstie słowo drutowane i pisane. 

SJ pod innym jeszcze wzqledem dziatwa polsta ewange: 
lica była więcej upośledzona o0 ucjących się w sztołach 
fatolicnich Ciągłe identyfikowanie pojęcie  „ewanqelit" 
4 niemiectością ułatwiało władzom sztolnym przenoszenie ewan» 
gielickich tubylców w strony czysto niemiectie i nasyłała do 
polstich patafij nauczycieli narodowości niemiecłiej. WO szło< 
tech Patolictich stosowano system ten baleto oględniej. Dla 
tego też dziatwie fatolictiej nie dawały się prawie we mafi 
szyfany, jafich doznawały dzieci ewangielictie za używanie 
mowy polstiej w szfołe. 


QD. c. n.] 


Prof. £ów. Hauptman. 
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Emilja Sukertawa. 


Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego. 


Traktatem toruńskim powiat działdowski przyznany 
został księciu Ziemowitowi Mazowieckiemu i przyłączo- 
ny do Mazowsza. Z tych pamiętnych czasów przechowa- 
ło się sporo dokumentów, w różnych archiwach, w szcze- 


12) 


gólności zaś w tajnem archiwum państwowem w Kró- 
lewcu z roku 1410 — 1411. Przegłądał je znakomity 
historyk prof. Wojciech Kętrzyński, między innemi 


„Schadenverzeichnis nebst Grenzbestimmungen*. Wiado- 
mo tedy, że Janowiz Uzdowa przyznano wynagrodzenie, 
7a szkody, spowodowane w czasie wojny przez wojska pol- 
skie w sumie 300 grzywien (marek), majątkom Wądzyń i 
Szczuplin 100 grzywien. W Przełęku niejaki Szymon 
otrzymał odszkodowanie za 1 zarekwirowanego konia, 
pan Hunt za 4 konie. W tym czasie mieszkali we wsi: 
Piotr Wayner, karczmarz, Jakób Łatkiewicz, oraz Her- 
man, którzy powyzsze szkody poświadczyli. 

W Gródkach, wsi dannickiej, gdzie ludność niemiec- 
Fa przeważała, odszkodowanie za rekwizycje koni ponieśli 
Jakób Erigber 2, Mikołaj Sołtys 1, Piotr Lorenc 4, Mi. 
kolaj Polak 1. Mieszkali tam pozatem: Jakób Greber, Ja. 
kób Mergenwalłd i Marcin. W Wierzbowie, jak zaświad- 
czył Staško karczmarz, Pielgrzym i Milek, niejaki Adam 
utracił w czasie wojny 3 konie, Pielgrzym zaś jednego. 
W Zakrzewie polskiem alias Pawlinie według zaświad. 
czeń Janisza Napierki, Jakóba, Andrzeja i Marcina, nie- 
jaki Bursio postradał 1 konia, Janusz i Andrzej 2. W Na- 
pierkach podług świadectwa Bartka i Bolesława, za- 
rekwirowano niejakiemu Szymonowi woły i 2 konie, 
Piotrowi jedną maciorę, Bartkowi 2 woły, Henrykowi 1 
konia, Andrzejowi 3 konie, Wielisławowi — jeden „sur- 
dut“. W Rywocinach oświadczają Jan Tepper i Obłuda, 
Klawke utracii 3 konie, Andrews 2, Anrzej i Marcin 2. 
We wsi Wysokiej, jak potwierdzili Jan Tylko, Jan Mon- 


taw, Piotr Tersener i Piotr Knappe, Wawrzyńcowi Vet- 
terowi zarekwirowano 2 konie. 

We wsi Pierławce, założonej zgodnie z twierdzeniem 
badaczy dziejów ziemi saskiej, przez starych Prusów, lud- 
ność pierwotnie była pruskiego pochodzenia, jednakże 
wcześnie się spolszczyła. Mieszkali tam w czasie 
pamiętnej wojny; Piotr Budaw, Michał Wampierzyk, Sme- 
dechin, Staśko i Słeska, którym zabrano po dwa konie, 
oraz Staśko, Lokel, Janów, Mrotesko, Jakób syn Piotra i 
Staśko. Sołtysem był niejaki Herman. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Rząd Wł. Grabskiego podał się do dymisji. 
W piśmie, przedstawionym p. Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej p. Grabski motywuje między innemi że sytuacja o- 
becna wymaga porozumienia wszystkich czynników ży- 
cia politycznego, dbałych o losy państwa Polskiego, w 
celu zaprzestania walk politycznych i parlamentarnych 
i stworzenie dla rządu podstawy niezbędnego w takich 
chwilach autorytetu dziejowego. Wobec tego, że do stwo- 
rzenia rządu, opartego na dużej większości parlamen- 
tarnej osoba p. Grabskiego stoi na przeszkodzie — prosi 
tedy o zwolnienie go z piastowanych urzędów natychmiast 
bez pozostawienia go przejściowo na stanowisku. Dymi- 
sja została przyjęta. Zastępstwo w urzędzie prezesa Rady 
Ministrów objął p. Minister Spraw Wewnętrznych Racz- 
kiewicz. Głownem zadaniem nowego rządu będzie utrzy- 
manie wartości złotego, utworzenie nowego rządu powie- 
rzono p. marszałkowi Ratajowi. 

Gdańsk. Na najbliższej sesji Ligi Narodów, rozpoczy- 
nającej się 7 grudnia, rozpatrywane będą również sprawy 
polsko-gdańskie. 

Niemcy. Międzysojuszniczy komitet wojskowy, pa 
zbadaniu odpowiedzi niemieckiej na notę konferencji am. 
hasadorów, poczynił co do tej odpowiedzi następujące 
uwagi techniczne: Traktat wersalski nie uznaje stanowi- 
ska naczelnego wodza niemieckiego sił zbrojnych, wobec 


2, Bitwa pod Cannenbergtem. 


UryweE 3 powieści Ścntyfa Sientiewicza „Rrjyjacy“. 


J tejytnąwszy na ludzi, aby szli 3a nim, tzneil się 
w wir bitwy. Nadbiegta tymczasem Litwa i stał się tali 
jumięt, taki wir i Eotłowanie, je ofo lubztie nic już w nich 
rojtóżmić nie moqło. 

Mistij, udetzon ostrzem litewstiej sulicy w usta i dwus 
Protuie raniony w twarz, odbijał przez jatfiś czas mblejącą 
prawicą ciosy; wveszcie pebnięty tobatyną w szyję, walił się 
jal dąb na ziemię, 

Mrowiec przybranych w story wojownitów polryto do 
zupełnie. 

Werner Tetlingen z tilfu chorągwiami pieczchi, lecz naz 
otół wszystfich pozostałych choragwi zamtnęło się żelazne 
toto mojst tedlewstich, Bitwa zmieniła się w trzej i w Blęstę 
frzyjactą tal niestychaną, je w całych djlejach ludztich mało 
sdatzvto się podobnych. Nigdy też w cjasach chiześcijaństich, 
ob walti Kzymian i Botów z Atyllq I Ratola (Młota 3 Ura: 
bami, nie walczyły 3 sobą wojska tal potęjne, Alle teraz jedno 
3 mich leżało już o więfszej części, jal zjęty tan zboża. ode 
dały się te chorągwie, Etóre ostatnie wprowadził bo boju 
Mistry. Chełmińczycy pozatyfali w ziemię proporce. Jnni nite 
mieccy rycerze pojestafiwuli 3 toni na znał żę chcą iść w nies 
wolę i poflętali na zbluzganej Frwią złemi. Cata choragiew 
św. Jerzego, pod Etóvą służyli goscie zagraniczni, uczyniła 
xyem że swym dowódcą to samo. 


_ 

Cecy bitwa trwała jeszcze, albowiem wiele chorągwi, 
Erzyzactich wolało umierać, mij błagać o litość i o niewolę. 
jbili się tedy Śiemce, weóle swego wojennego zwyczaju 
w ogromne Polisto i bronili się tat, jal broni się stado 
oitów, gdy je dromaby wilłów otocją. Pierścień polsło» 


litewsti opasał owo Polisto, ja? wąż opasuje ciało była 
i zacieśniał się coraz bardziej. J znów śmidały ramiona, 
drzmiały cepy, zdrzytały tosv, cięły miecze, badły osczepy, 
chlastały topory i otsze. Wycinano Siemców jal bór, a oni 
marli w milczeniu, posępni ogromni, nienstraszeni. 

Miebtówzy, popodnosiwszy przyłbice, jegnali się 3 sobą, 
dając sobie ostatni przed śmiercią pocałunef, niektórzy rzucali 
się na oślep w uttop bojowy, jatby zójęci szaleństwem, inni 
walczyli jal przez sen, inni nałoniec mordowali się sami, wbie 
bie w gardło miąerytoroję, lub, porzuciwszy naszyjniti, 
i się do towarjysjzów 3 prośbą: „pebnij!" 

jacietlość polsta rozbiła wErótce wielkie folisto na Pils 
fanaście mniejszych Pup i wtedy znów łatwiej było wymytać 
się pojedynczym rycerjom. Ale wogóle i te rozbite gromady 
biły się ze wścietłością | rozpaczą, 

Mato tto Elętał, prosząc o litość, a gdy straszny zapęo 
polatów rozproszył wveszcie i mniejsze fupy, nawet pojedyjte 
cjy rycerze nie chcieli się oddawać jywcem w rece zwycięje 
ców. Duer to był bla jatonu i bla wszystkiego zachodniego 
rycerstwa najwiętsze Pesti, ale i chwały najwiętszej, Pod ole 
brzymim Arnoldem von Baden, otoczonym przez piechotę Emiecq, 
utworzył się wat polsfich trupów, on zaś, potężny i niejwale 
czony, stał nad nim, jal stoi słup graniczny, wPopany na 
wzqdczu i Pto zbliżył się bo niedo na długość miecza, mart 
jafby piorunem rajony. 


Bitwa zmienila się w jej | pościg. Kto nie chciał się 
poddać, zginął, Wielu bywało w owych cjasach na świecie 
bitew i spottar, ale nift 3 jywych ludzi nie pamiętał tal 
strasznego pogromu. Padł pod stopami wielkiego tróla nies 
tyllo Żafon tezyjacti, ale i całe Riemey, ttóre najświetnieja 
szem rycerstwem wspomagały oną „przednią straj“ teutońa 
stą, wzetajacą się cora) qłębiejiw ciałogsłowiaństie, 

(BD. n.) 
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czego należy powrócić do dawnego status quo, t. j. tylko 
stanowiska szefa sztabu jeneralnego, jako jedynie tech- 
niezne atrybucje. Następnie sprzymierzeni powinni żądać 
potwierdzenia w drodze ustawy zakazu prowadzenia szko- 
lenia wojskowego w różnych niemieckich związkach i to. 
warzystwąch, zwłaszcza gimnastycznych. Dalej policja 
nie powinna tworzyć drugiej armji, powiększającej w 
dwakroć Reichswehrę, posiadając przytem organizację 
wojskową, dowództwo wojskowe oraz wojsko o uzbroje- 
miu i wyekwipowaniu. Należy też żądać, ażeby werbo- 
wanie ochotników do policji odbywało się w drodze kon- 
traktów, zawieranych na całe zycie, a nie na 12 lat i 
ażeby skoszarowanej policji było tylko 35,000 ludzi. 


RZECZY CIEKAWE. 


Szesnastogodzinny dzień pracy. 

Bolszewicy objąwszy rządy, zapowiadali raj na ziemi, 
twierdząc, że nie będzie już robotników rolnych, pracują. 
cych dla innych, gdyż każdy będzie mógł otrzymać zie. 
mię dla siebie. Nie dotrzymali jednak tej obietnicy, bo 
jej dotrzymać nie mogli. Zabrakło ziemi dla wszystkich 
i jak dawniej są robotnicy rolni, pracujący nadomiar złe- 
go w warunkach daleko gorszych, niż za czasów carskich. 
Taki niewolnik rządów sowieckich pobiera od 156 do 20 
kopiejek dziennie i pracować musi niejednokrotnie po 
szesnaście godzin dziennie! A że nie jest to przesada, tego 
dowodzą głosy prasy sowieckiej, która w końcu zmuszo- 
na była poruszyć te zastraszające stosunki. Trust cu- 
krowniczy (organizacja państwowa) werbuje, naprzy- 
kład, dziewczęta do pracy w cukruwniach i na plantac- 
jach buraków gukernji kijowskiej obiecując im znaczne 
zarobki, tymczasem jak się ma rzecz naprawdę, tego do. 
wcdzą stosunki, panujące np. w cukrowni Łubny. Zwią_ 
zek młodych komunistów tamtejszej okolicy postanowił 
wezwać pracownice cukrowni w Łubnach, aby przyłączy- 
ły się do Zwięzku i oto usłyszał: „Pracujemy dziennie 
po szesnaście godzin, traktowane jesteśmy i żywione go- 
rzej, niż psy. Śpiemy w szopach, na brudnej podłodze, bez 
słomy nawet. Trzymane jesteśmy w niewoli, nie wolno 
nam wracać do domów. Nie mamy nawet czasu na wy- 
pranie sobie i włożenie czystej bielizny. Wobec tych ża- 
lów, członkowie Związku udali się do szop, przeznaczo- 
nych na mieszkanie dla. robotnie i znaleźli tam chore 
dziewczęta, leżące w brudzie na gołej podłodze, bez żad- 
nej opieki lekarskiej. Oburzeni tem, udali się do dyrekto- 
ra cukrowni. „Co ja na to poradzę? —- rzekł dyrektor. — 
Muszę słuchać rozkazu zwiększenia produkcji cukrowni, 
a jak dopnę tego w inny sposób?* A dyrektor ten nie 
jest bynajmniej wyjątkiem. I winnych przedsiębiorstwach 
sowieckich dzieje się to samo. Przymusowe zwiększenie 
produkcji odbywa się wszędzie w Rosji kosztem robotni- 
ka, zmuszaniem ga do szesnastogodzinnej pracy za marną 
zapłatę, ale i ta nawet nieraz nie dostaje się do rąk 
niewolnika sowieckiego. Oczywiście, tego wszystkiego 
nie widzą i nie zobaczą różne delegacje parlamentarne, 
jak naprzykład delegacja angielskiego stronnictwa pracy, 
zwiedzająca Rosję sowiecką dla „zbadanja“ na miejscu 
prawdziwego stanu rzeczy! A u nas prowadzi się debaty 
bez końca, gdy chodzi o przedłużenie dnia pracy o dwie 
godziny na potrzeby państwa lub o poskromnie pracowi- 
tego próżniactwa! 


, 1 , 
Przepowiednie mazursftie. 
Jejeli niebo błętitne, a słońce „gra“, pali i miga się 
w oczach, jałby drganie powietrza, a przytem słyszy się sjum 
albo tewający ton, to będzie pododa. 

Goy deszcz pada, a jaskółli latają nisto nab ziemią, to 
Deszcz będzie jesącze długo padał. Jejeli jastółi wcale nie 
latają albo wysoto, to będzie pogoda. 

Bboy Potos; albo dołębie w wodzie albo piasłu się 
tąpią, to będzie Deszcz, a w jimię obwilj, 
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A fraju i że świata. 

Działdowo Święto pułkowe. W niedzielę, dnia 
15 b. m. odbyła się wiella uroczystość wojstoma. Ra Ryntu 
a dodzinię F1 srana po mszy polowej, przybyli 3 Warszawy 
qenerałowie: MWróblewsti i Burtat<Butacti byli abeeni przy 
jzaptjysięj. refrutów 3 vocjnika 1904. © god. 12 m. 30 
odbył się w łosqurach obiad mspólny, w ftórym wzięli udział 
genetałowie, oficerowie bataljonu, przybyli goście ovaz pracò. 
stawiciełe władz miejscowych. Wieczorem w Domu Towarzystw 
odbyła się jabawa żołniersta. 

— Babożeństwo seminaryjne. W niedz. dn. 15 b. m. 
o $. 8 prana odpiawione zostalo przez tatechetę seminct|um 
państwowego, tandybata teologji Roberta Badlego nabożeń: 
stwo dla wychowantów seminacjum. Robożeństwa odbywać 
się będa co niedzielę o g. 8:ej zrana. 

— Bursy gospodarcze dla dziewcząt. Ministerstwo Rol. 
organizuje w Działbowie Purs 3 miesłęcjny gospodarstwa 
domowego dla dziewcząt. Oprócz zajęć praktycznych, jat sjye 
cie, roboty recane, gotowanie, tłactwo, odbywać się będzie 
nauczenie języta polsfieqo, rachuntów, geografii, bistocji itd, 
Nauta będzie beipłatna. Kasze dziewczęta myurstie powinny 
się zainteresować tą sztołą. początel lefcyj zaraz po Rowym 
Rotu, 

Odolanow. W sobotę, dnia 31 pajdąlernita odbyło 
się tutaj w Pościale ew. uroczyste nabozeństwo tefotmacyjne 
w jężyfu polstim. W nabożeństwie wjięły udział wszystkie 
dsieci sloty cw, w Barlach wraz 3 nauczycielami, oraz dzieci 
; DOdolanowa, Gliśnicy i Uciecchowa. Oprócz dzieci zebrali się 
licznie na nabożeństwa rodzice 3 ofolicznycp wioseł. Rabojene 
stwo odprawił p. pastor miejscowy Reimann. Bubdujące stos 
wa, pieśń mspólna „Warownym grodem jest nasz Bóg“ 
podniosły zebranych i dały to wrażenie miłe i pizyjemne, jatie 
moje dać polsłie nabożeństwo. 

Marjat, pow. Wdolanów. Swięto treformacyjns. 
W dnin 31 pajdzietnita, w rocznicę Urobzin świętej ewange. 
ctiej religii, urącozono w sztole w Matjafu sjtolną uroczystość 
teformacyjną. Na uroczystość złożyły się: przemówienia mieje 
scowego nauczyciela, rozmowy (djalogi) uczniów, dostosowane 
do wajności dnia i śpiewy, prowadzone pray alompanjamencie 
gitary. ftadzwyczaj dobrze były mówione wietszyłi, a śpiewasz 
Pom można przyznać aznanie. Ra powyższą uroczystość zostali 
zaproszeni rodice, ftórzy tutaj rozumieją w całej pełni mojność 
wychowania religijnego. naturalnie oprócz Flfu,i sprawili 
bziatwie swojem przybyciem wieltą tadość. Działali oni podług 
wierstyta: „Cofolwief uczynisz jednemu 3 moich, mnie uczynisą, * 

Bobyladóra (Rabojeństwo stolne), W dniu 31 
pajdziernita obchodzono w tutejszym Pościele uroczyście „paz 
miąttę reformacji“. polskie nabożeństwo szłolne tozpoczęło 
się o gody, 9:ej. W nabożeństwie tem brała udział dziatwa 
sztolna 3 Robylejgóry i ofolicjnych wsi: Bierjowa, Mątoszyc, 
£iqdoty, Srujowa, Rybina i Witni. Poza djiatwa sjtolną. 
przybyła na nabojeństwo licznie polstosewangelicta ludność 
najblijszych wsi. Cały tościół był przepełniony, Kazanie wys 
fłosił fs. pastor Weinbolb ; pisatjewa. W podniosłych słow 
wach pizedstawił on zasady nasjeqo kościoła ewangelictiego. 
Diętnie tej i j wielią podniosłością zaśpiewano pieśń „pos 
tężnym qrodem..* Miło było patrzeć się, jal nasya djiatwa 
ewanqelicta z pieśnią na ustach  Śpieszyła rajem 3e swem 
nauczycielstwem licznie na nabożeństwo, by przynajmniej w dniu 
tat utocjystym jat „pamiątta Beformacji*, usłyszeć słowo 
Boje, głoszone w najbaroztej zrozumiałym jej jęjyłu — jezyłu 
ojczystym, polstim. 

Bonitów. „% na tym swiecie śmierć wsaystło amies 
cle, robal się lęgnie i w bujnym twiecie.* Twarda to rzeczye 
wistość, a tem smutniejsza, je śmierć sięga swemi Prwawe. 
mi szponami tam, gojieby się jeszcze iyé chciało, Gorjfiej tej 
prawdy doświadczyliśmy niedawno, Ficdy nielitościwa śmierć 
wyrwała 3 grona naszego w Ewiecie wieku będącą śp. MUugustę 
Tiochówne, córtę gospodarza miejscowego, Ptóra przezywszy 
zaledwie 17 wiosen, pożegnać musiała sędjlwego ojca i prze- 
nieść się do szczęśliwsąej frainy, qdójie niema ttost, ani za- 
fów ani smutlów. 

zmarłą jegnał ryewnemi słowami w języłu polstim 
miejscowy pastor p. Reimann i liczny zastęp trewnych i zna» 
jomych, Etórzy pospieszyli ochotnie oddać jej ostanią przysługę. 

Jnwentatją żywy w polsce. Mebług danych 
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urzędowych osiągnięto w Polsce przedwojenny stan liczbotwy 
inwentarza. Bydła rogatego (przed wojną) 8,389,362, m 
rofu 1924 — 8.684.000 świń przed wojną 5,237 632, w 1924 
tolu 5,687.600, owiec przed wojną 4,283.158. w 1924 rotu 
2,397.000. Ralejy zaznaczyć, je więtsja własność posiada 
obecnie stosuntowo mn ej żywego inwentarza, niż przed woja 
ną, natomiast mniejsza własność ma go więcej. W r. 1924 
liczbę Orobiu obliczano do 25 miljonów: obecnie samych Fut, 
posiadamy 20 miljonów. 

Mjecie fałszerzy pienięozy. przed Billu dniae 
mt policja featowsta wpadła na trop bandy oszustów, pusje 
czających w obłegł fałszywe banInoty Osjłotowe. Śledztwo 
wytazało, je podrobione pieniadze puzywiestono do Rralowa 
4 prowincji, 

3 3a Fordonu, 

Pod jarzmem niemicctiem, W sejmie 
prustim, podczas rozprawy nab budjetem ministecjium oś» 
wiaty, jabrał głos poseł Bacjewsfi i wsłajywał na ucisł 
śztotny mniejszości polstiej w Prusach Wschodnich, zwłasie 
cja w otręqach olsztyństim i fwidjyństim. Stargi, wnos 
sjone do myjszych władz sztolnych, pozostały dotychczas bez 
stuttu. Rauta ięzyta polstiego — powiedjiał poseł Bacjewa 
sti — jest metodycjnie opuszcjana 3 powodu tzetomefo bra 
tu nauczycieli. jnterwencja, obiecana m tej mierze ze strony 
prusliego ministerium oświaty, nie dała botychczas wyniłów, 
W dalszych wywodach poseł Baczewsfi mówił o odólnem 
upośledzeniu mniejszości narodowych w Niemczech, gdzie brat 
jest ochrony prawnej mniejszości i zatończył swoją mowę 
oświadczeniem, je obecny prusti minister oświaty zbaje się 
prowabzić dalej przeciwtopolstą polityfę swoich poprzednitów. 

w Utbdbzistach na Sląstu Opolstim. (pow. 
tacibotstfi) odbyło sie rozrywłome zebranie dzieci ze szEół 
miejscowych w Bubjistach. Sieblistach i Turp. Dzieci 
puzysiły na zebtanie w towatzystwie rodziców i nauczycieli, 
sztół mniejszościowych. SGieobeteny wówczas m gminie sots 
tys Budist, Rysjta, dowiedziawszy sie nazajuty o odbytej 
jabawie Dzieci, począł ochodzić wieś, ptzycjem na otwartej 
ulicy i obejściach mieszfańców głośno w obrzydliwy sposób 
wyzywał polstie dzieci, rodziców i uduczycieli i resztę uczeste 
nitów jabawy oras mwygrajał się im. Groit ponadto roze 
biciem tego rodzaju zebrań. Te wyzwista i drojby pomtae 
zjały się utzedjie sołtysa, ilelroć odwiedzali do tam łudzie 
w sprawach służbowych. A gdy wśród tych ludji znależli 
się tacy, Ftócjy w jafimtolwief zwiąjtu stali do wspomnia” 
nej zabawy, to sołtys zachowywał się wobec nich wyzywająco 
i obtajliwic, Jednemu 3 uczestnifóm qroził doniesieniem na 
„inancamt* o podwyjszenie podattu, storo ów ucjestnii 
miał pieniądze na talie qebtania, ponadto jądał od niedo 
sołtys 30 mare? podatku od rożrywef (Custbartcitsstener), 
p. poseł Baczewsti podniósł tę sprawę w sejmie prustim. 

piła. Riedawno został otwarty w pile tonqres partji 
niemiectosnarobowej, pośmoięcony sprawie granicy wschodniej 
Riemic. Profesor Śuetjsch wygłosił odczyt na temat 
stosuntów niemiecko = polstich oò bitwy drunówalośtiej 
aj do naszych czasów. Przemówienie zatończył prof. Śueisch 
wypowicdzeniem opinji, je dla wąqlędów politycznych lub gos 
spodatcjych Niemcy nie mogą pododjić się } obecna granica 
wschodnia. Granicy tej Niemcy nie mogą legalgować ani 
tej zrzec się stałego dajenia do jej rewizji. W związfuj tye 
mi wywodami proj. Huet;sch zaznaczył, je stałem dążeniem 
partji niemiecfo-natodomej jest uttjymanie jal najlepszych 
stosuntów 3 Rosja sowiectą. — Jest to gra w otwarte tarty, 


3e świata. 

Dowet 3a zamach na Mussoliniego. 
W zwięjłu 3 wylrycinm spistu ma życie premiera wtostiego 
Mussoliniego aresztowano nacjelnego tedattora genuch 
sħego Oziennita Lavoro, a tafje fierownifa stowaczyszenia 
pissoute talia Siberia, orgy bratu generata Capello. 
Biura dziennika „£aoro* zostały zajęte przez policję. 


Poradnti gospodatski. 


przechowywanie masła najtimę. Masłoże 
świcjej śmietany wycisnąć ife mo*na 3 maślanti, przepłutać 
w Pilfu wodach i posolić, biorąc mniej więcej na funt masła 
2 blg. soli, rojmieszać dobize 3 sola i zostawić do drugiego 
dnia. Ra drugi die znowu wycisnąć dofłabnic słoną wode 
i stładać masto w polewany lub nawet czarny gliniany 
garnet, ftóry powinien być wymyty, wysnszony, wysypany 
sola i wstawiony, na pół qodziny do ciepłego pieca, aby 
sól dobrze w niego wsiątła. Wystudziwsty garnet, ufładać 
masło, biorąc niewiclkiemi tawalfami i upychać tyjta bar- 
djo szdelnie, aby nie było najmniejszej syparti. po zapete 
nieniu garnia silarować trochę tego samego masła i zalać 
całą powierzchnie. «dy zastygnie, obmwiąjać papierem nies 
przematalnym i trzymać w spiżarni, nie w piwnicy. Jeśli 
masło ma służyć do domowego ujyttu, to zamiast zalewać 
do topionem masłem, mogna przyftyć płatłiem, na ftóry nae 
sypać grubo soti i je fajdym rajem po ujęciu masła na 
nowo udłabjić je łyżtą, aby płatct 3 solą do niego przyledał, 

Nieftórzy przechowuja masło flarowane czyli topione. 
W talim razie nalezy garne 3 masłem umieścić w syersiem 
naczyniu (naprzykład w rondlu) napcłnionem goraca wodą 
i gotomać póty, aż wszysttic mety opadną na dno, a masło 
„flaruje się* jal oliwa. Jest to bardjo dobry sposób, 
jwłasjcja qdy po zastygnięciu położy się na wierjch płatet 3 solą. 


Wydawnictwa, nadesłane do Redafcji. 


Swiat i prawda fr 28. Jlustrowane pismo 
miesięczne str. 97. Tena egzemplarza 13t. 50 gr. Nedattorzy: 
Zenon Bąttowsłi i Mieczysław Jatubowig. Grudziadz, 

Morze, Organ Ligi Morstiej i recznej Rr. 10, 
Pismo ilustrowane, mwychodji taj w miesiącu. Rebaftor 
Radosław Rrajewsfi. Warszawa. 


Wesoly tącit. 
W wagonie. 

W ptrzepełnionym przedziale tolejowym siedzi starszy 
jegomość, Etóremu młoda dama pilnie się przypatruje, O tońcu 
pyta go ułespodjianie... ) 

— PDyctprasjam pana, cjy pan nie jest przypadłiem 
ojcem jednego 3 moich Dzieci? 

€bwila ogólnego zainteresowania... Wszyscy pasajeros 
mie uśmiechają się dtwiąco.. jastocjony pasażer odpowiada 
po cbwili 3 oburzeniem: 

— Stądje jnowu? co pani do głowy przyszło? — jal 
żyję nigdy pani na oczy nie widziałem... 

Mioda dama, bardzo zajenowana, wyjaśnia: 

— Alej nie, nie o to chodzi, proszę pana., Ja jestem 
nauczycielfą sztoły powszechnej i zdawało mi się, je pana 


dieś widziałam... 
Gica. 


Ryncetzbojowy. Ka gietdach zbozowych w Wars 
sjawie płacono w òm, 18 listopada za 100 fito:  3yto 
tong. 18,75, żyto pom. 15,30:16,30, jęczmień 17,75+19,00, 
owies 18,50:19,50, otręby żytnie 11,00. W Poznaniu pszenica 
23,25«24,25, owies 16,00.17,00, mafa zytnia 25,00227,00, 
mgla pszenna pom. 37,00:41,00. Mata żytnia tong. 26:27, 
otręby żyt. 9,75:10,75. Groch polny 21-22, „Dittorja" 27.31. 
Ziemniafi fabr. 2,20:2,40. 

Rynel pieniężny. Koqiełozie warszawstlej płacono 
w dniu 18 listopada za dolara 6.75 jł 3a anqielsti funt 
sateritną _32.96*/2. 

„Bazeta Mazursta* i „Kowiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodza co nies 
osielę. Prenumerata tosztuje miestęcznie 60 qroszy, za prze» 
słanie do domu 10 gr. razem 70 qr., co wynosi fmartalnie 2 3t. 


Nebatcja w Warszawie: Hoja 1 m. 10, tel 408-24. W Dziatbowie Maursfi Dom Ludowy Ronto cjetowe P. R. O. fr.4852 


Rebattot odpowiedzialny: Emilja Sufertowa. Wydawca: Zrzeszenie £wangelitów Polatów. mspółwyd: Tow. Przyjaciół Mazus 


Drutarnia 
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